
Nr. 139.
Kuryetr Poznański

<jchodzi codziennie s wyjątkiem ponte- 
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Bedakcya:
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Administraoya i Ekspc- 
dycya:

pny ulicy iw. Marcina nr. 16 w Drukami 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynoai w Poznaniu marek t, ta wszy* 
itkich pocztach ceaarztwa niemieaóag, i 
w Auatryi marek 6 (zoh. Zeitungie Fna*. 
liate p. 1887 U Abth. r.«) w iauyA kiv 
i..-h • «¡na poznańska z dołączeniem pjaa- 
‘ sylki. \

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedaio- 
łamowego witraża. — Reklamy po 30 fen. 
od wierna. — Przekład na język polski 

hn<n2atiiie.

Wtorek, 19 czerwca 18ÖÖ
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Sajohmann 1 Prendler, w Wania wie ulica Senatorska M. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, 8tr**ibnrgu, Btuttgardaie, Wiednia Wrocławia, Snrychn. Hrujniiti

w Bazylei, Drami«» Gdańsku, Hali n. 8., Hanowetae, Genewie, Kamienicy (Chemnita), Kolonii, Lnbece, Norymberdae. - Hitu L a f f i t e & 0 m P» __ _ 1 _________ ——

Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański“ ko

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks

pedycyi naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Wszyscy nowo przystępują
cy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej 
się w piśmie naszem zajmującej 
powieści p. A. Krechowieckiego 
„Veto“.

Administracja Knryera Pozn.

Poznań, 18 czerwca.
(Europa w obec śmierci cesarza Fryderyka. — 
Wiadomości z Marsylii, Pesztu, Madrytu i 

Rzymu.)
W ciągu dwóch dni ostatnich nadeszło 

ze wszystkich części Europy, a nawet i 
z po za europejskich krajów, mnóstwo o- 
gromue telegramów, które bez wyjątku 
prawie tyczą się urzędowych i nieurzędo- 
wych manifcstacyi kondolencyjnych 
z okoliczności śmierci cesarza Pry- 
deryka. Wszelkie inne wiadomości z 
polityki zagraniczuój w ciągu ostatnich 
czterdziestu ośmiu godzin nie mają wię
kszego znaczenia i ciekawości; prasa 
wszystkich krajów zapełnia tóż łamy swe 
wy’ącznie tylko kwestyami i szczegółami, 
tyczącemi się przedwczesnego zgonu nie
mieckiego monarchy. Byłoby to zadaniem 
wychodzącóm zupełnie po za ramy pisma 
naszego, gdybyśmy na tóm miejscu mieli 
zbierać wszystkie owe urzędowe i nie- 
urzędowe objawy sympatyi zagranicznych 
dla zgasłego cesarza — nie wystarczyły
by na to wszystkie łamy dzisiejszego nu
meru „Kuyera“. Musimy raczój poprze
stać na krótkióm streszczeniu tego, co 
nam się w tój mierze wydaje być najwa- 
żntęjszóm i najwybitniejszóm.

W Petersburgu śmierć cesarza Fry
deryka wielkie wywołała wrażenie — 
zwłaszcza w rządowych kołach. Dwór 
rosyjski przez cztery tygodnie nosić bę
dzie żałobę po zgasłym monarsze, na któ
rego pogrzeb do Poczdamu wyjechał w. 
książę Włodzimierz z kilku wyższymi ofi
cerami. Giełda petersburska w dniu dzi
siejszym jest zamkniętą. Prasa peters
burska zamieszcza w łamach swych peł
ne współczucia wspomnienia o zmarłym 
cesarzu Fryderyku.

„Prawit. Wiestnik“ zaznaczywszy, że 
wszystkie narody podzielają niewypowie
dziany smutek niemieckiego ludu, mówi: 
Szczerość, prawość i wspaniałomyślna 
ludzkość zgasłego monarchy zyskały mu 
nie tylko miłość i przywiązanie pruskich 
jego i niemieckich poddanych, lecz zara
zem i uwielbienie i współczucie wszystkich 
przyjaciół pokoju. W ciężkiój tój chwili, 
którą obecnie przebywają Niemcy, wspo
mnienie tych uczuć połączy nas, bez wzglę
du na polityczne z nimi stósunki — w je- 
dnóm wspólnóm uczuciu serdecznego ubo
lewania i współczucia dla smutku niemie
ckiego ludu, a uczczenia pamięci cesarza 
Fryderyka.

„Russkij Iuwalid“ oznajmia, że wia
domość o śmierci cesarza Fryderyka wy
wołała w szeregach armii rosyjskiej u- 
czucie szczerego współudziału i głębokiej 
boleści. Rosya podziela stratę niemie
ckiego dworu i niemieckiego ludu, a obja
wia życzenia, aby Opatrzność, tak ciężko 
doświadczająca rodzinę cesarsko-niemie- 
cką, zesłała na nią pomyślność wszelką i 
pozwoliła sąsiedniój monarchii cieszyć się 
nieprzerwanym pokojem i jego dobro
dziejstwami pod berłem nowego monar
chy, wstępującego na trony pruski i nie
miecki.

Również „Swiet“ i „Nowosti“ opła

kują zgon cesarza Fryderyka bardzo 
gorąco.

Zapiszemy tutaj w związku z powyż- 
szemi głosami i to, co piszą gazety pe
tersburskie o nowym cesarzu niemieckim, 
Wilhelmie. Przypisują mu oue w ogóle 
wojownicze usposobieuie i dla tego mnie
mają, że przyszła pora ważnych polity
cznych wydarzeń. W tym duchu przema
wia głównie „Nowoje Wremia“ wyraża
jąc przekonanie, że nowy cesarz wypowie 
niezadługo swe zdanie o wielu ważnych 
sprawach międzynarodowych, przedewszy- 
stkióra zaś o środkowo-europejskim poko
jowym sojuszu. „Grażdanin“ stwierdza, 
że cesarz Wilhelm II jest przedewszy- 
8tkióm 'wojskowym cesarzem, ale radzi 
mu, aby przedewszystkióm był monarchą 
miłującym pokój i powodującym się roz
tropnością i umiarkowaniem, „Petersb. 
Wiedom.“ życzą, aby Wilhelm II nie 
przechodził zbyt szorstko z liberalnych 
rządów Fryderyka do surowości poprze
dnika. „Journal de St. Petersbourg“ 
wspomina o zapowiedzianój przez „Koeln. 
Ztg.“ treści przyszłój proklainacyi cesarza 
Wilhelma — a w przeciwieństwie do trzech 
pomienionych organów wyraża on prze
konanie — że zewnętrzna polityka Nie
miec i nadal w tym duchu będzie kiero
waną, w jakim postępowała za czasów 
Wilhelma I i Fryderyka III. Organ 
Giersowski ma nadzieję, że słowa umie
rającego cesarza Wilhelma co do utrzy
mywania dobrych stósuuków z Rosyą bę
dą !dla wnuka miarodawczemi w całym 
kierunku polityki niemieckiój na Wscho
dzie — a objawy sympatyi, jakich Ro
sya nie szczędzi w obec śmierci cesarzów 
niemieckich tóm więcój jeszcze ustalą da
wne przyjazne stósunki między ościeunemi 
dwoma monarchiami.

Pisma warszawskie jednogłośnie 
z współcznciem i sympatyą wyrażają się 
o zmarłym cesarzu Fryderyku — chwa
ląc kierunek zewnętrznój i wewnętrznój 
polityki, w jakim niewątpliwie postępo
wać zamierzał.

Cesarz austryaeki wysłał do am
basadora niemieckiego we Wiedniu, księ
cia Reuss depeszę kondolencyjną, wyra
żającą współczucie jego w bardzo gorą
cych słowach. Ks. Hohenlohe, arcyksią- 
żęta'austryaccy Wilhelm, Leopold i Rai
ner, prezydent ministrów hr. Taaffe i 
inni ministrowie austryaccy składali wi
zyty kondolencyjne ambasadorowi niemie
ckiemu.

Z Pesztu wysłał p. Tisza do księcia 
Reuss do Wiednia telegram okoliczno
ściowy, wyrażający współudział, jaki rząd 
węgierski bierze w smutku niemieckiego 
narodu. W sejmie węgierskim wygłosił 
prezydent Izby p. Pechy mowę sławiącą 
pamięć zgasłego monarchy, poczóm uchwa
lono, aby naczelnik węgierskiego gabi
netu przesłał rządowi niemieckiego cesar
stwa wyraz współczucia członków sejmu 
węgierskiego.

Pisaliśmy już w zeszłą sobotę o gło
sach ważniejszych gazet wiedeńskich. 
Prasa peszteńska po największój części 
w nadzwyczajnych dodatkach wyraża się 
z największóm uznaniem o cnotach i za
sługach cesarza Fryderyka, który był 
wiernym sprzymierzeńcem Węgier a pra
wdziwym przyjacielem monarchy Austro- 
Węgier.

O urzędowych manifestacyach żało
bnych w Paryżu pisaliśmy już w prze
szłym numerze naszego pisma. „Journal 
officiel“ z dnia 16 b. m. pisze, co nastę
puje : „Cesarz Fryderyk umarł wczoraj 
o wpół do dwónastój przed południem, 
zniósłszy bohatersko długie a nieznośne 
cierpienia. Minister spraw zagranicznych 
doniósł o tóm natychmiast prezydentowi 
rzeczypospolitój, a ten niezwłocznie prze
słał depeszę kondolencyjną nowemu cesa
rzowi niemieckiemu Wilhelmowi. Amba
sador francuski w Berlinie wyraził mini
sterstwu niemieckiemu spraw zewnętrz
nych współczucie rządu francuskiego wobec 
śmierci cesarza — a minister francuski 
spraw zewnętrznych toż samo powtórzył 
w Paryżu ambasadorowi niemieckiemu, 
hr. Münster.“ Prasa fransuska żegna 
dostojnego niebożczyka w sposób niekła
manie sympatyczny. „Temps“ zaznacza, 
że lubo rządy cesarza Fryderyka trwały 
tylko trzy miesiące — to jednak nie po
zostaną one bez znaczenia dla historyi. 
„Journal des Débats“ kładzie nacisk na 
to, że charakter i usposobienie zmarłego 
cesarza odznaczały siQ szlachetnością, a 
catém jego życzeniem i dążnością b}ło 
utrzymanie pokoju europejskiego.

W angielskiej Izbie lordow ob
wieścił lord Salisbury na dniu 15 b. m. 
żałobną nowinę, sławiąc pamięć cesarza

i zapowiadając wysłanie adresów oko
licznościowych do królowój angielskiój 
Wiktoryi i niemieckiój ceaarzowój Wi- 
ktoryi. W imieuiu opozycji pochwalił tę 
decyzyą lord Kimberley, ze swój strouy 
także gorącemi słowy wyrażając cześć 
angielskiego narodu dla zgasłego monar
chy. — W sobotę wieczorem wyruszyli z 
Loudynu do Poczdamu ua obchód ża
łobny : uastępca tronu angielskiego wraz 
z małżouką i księciem Albertem Wikto
rem, ks. Chrystyau szlezwicko-holsztyń- 
ski, a dalój i znaczna liczba najwyższych 
dostojników angielskich. Lord Ponsonby. 
prywatny sekretarz królowój angielskiój 
wiózł ze sobą list królowój do cesarzo- 
wój niemieckiój Wiktoryi. — Urzędowa 
„London Gazette“ zapowiada sześcioty
godniową dworską żałobę — oficerowie 
armii i marynarki angielskiój nosić będą 
żałobę przez trzy tygoduie.

Według „Osservatore Romano“ wy
słał cesarz Wilhelm niezwłocznie po śmier
ci ojca swego telegram do Ojca św. 
donoszący o smutnym wypadku. Leon XIII 
odwrotnie odpowiedział depeszą, wyraża
jącą głębokie współczucie dla cesarza 
Wilhelma i całój rodziny niebożczyka. 
Zresztą wydano we Watykanie z okoli
czności nowój tój śmierci tóż same roz
porządzenia, co czasu swego po śmierci 
cesarza Wilhelma.

W senacie włoskim oświadczył 
prezydent ministrów p. Crispi, że pra
wdziwie bolesnym dla niego jest obowiąz
kiem obwieszczenie zgonu cesarza Fryde
ryka, który walczył na polach bitew za kraj 
swój — a zarazem przyczynił się do dzieła 
niezależności i jedności włoskiego króle
stwa. Niebożczyk szczerym i niezmiennym 
był przyjacielem króla Wiktora Emanuela, 
na którego pogrzeb sam osobiście przybył 
do Rzymu. — Prezydent senatu w odpo
wiedzi swój zaznaczył — .że śmierć cesa
rza Fryderyka niewątpliwie przez wszyst
kich członków senatu za prawdziwą klę
skę publiczną jest uważaną; król włoski 
Humbert traci tu przyjaciela — a spra
wa pokoju europejskiego jednego z najpo
tężniejszych swych obrońców.

Senat uchwalił następnie wywieszenie 
fiagi żałobnój na gmachu posiedzeń, odro
czenie posiedzeuia aż do poniedziałku 
jako i wysłanie depeszy kondolencyjnej 
do cesarzowej Wiktoryi. •— Król Hum
bert ze swój strony wysłał stósowny te
legram do cesarza Wilhelma i rozporzą
dził, aby dwór włoski zachował trzech- 
tygoduiową ścisłą żałobę. Prezydent ga
binetu włoskiego wysłał depesze do amba
sadora włoskiego w Berlinie i do księcia 
Bismarcka. Przewodniczący włoskiój Izby 
i senatu, ministrowie i najwyżsi urzędnicy 
państwa udali się po otrzymaniu wieści 
żałobnój do gmachu ambasady niemieckiój, 
aby wyrazić tam współczucie swe dla 
rządu niemieckiego.

Prócz tego odbieramy jeszcze depesze 
z Madrytu, Aten, Bernu, Bru
kseli, Kopenhagi, Białogrodu 
i Waszyngtonu, których treścią 
również są kroki, zarządzone przez rządy 
państw odnośnych ku zaznaczeniu współ
czucia i żalu w obec nowego ciosu, jaki 
poniósł naród niemiecki i rodzina nie
bożczyka cesarza Fryderyka.

Z innych spraw polityki zagranicznój 
nie wiele na dzisiaj mamy do zaznaczenia. 
Prezydent gabinetu francuzkiego, 
p. Floąuet wraz z ministrem finansów, 
p. Peytral w dniu wczorajszym rano 
przybyli do Marsylii. W ciągu recepcyj
nych uroczystości przemawiał do przyby
łych konsul austryaeki w imieniu konsu
larnego ciała. P. Floąuet w odpowiedzi 
swój położył nacisk na to, że ciało kon
sularne reprezentuje sprawę pokoju euro
pejskiego, na którego rzecz dzieją się ze 
strony francuzkiego rządu wszelkie sta
rania i zachody.

Komisya wojskowa delegacyi wę
gierskiej po dłuższych i szczegółowych 
debatach w dniu 15 b. m. jednogłośnie 
zatwierdziła ordinarium i extraordinarium 
budżetu wojskowego.

W Izbie hiszpańskiej odczytano 
pod tąż samą datą oświadczenie nowego 
ministerstwa, według którego nowy gabi
net jest niejako tylko dalszym ciągiem 
poprzedniego gabinetu. Kryzis obecna 
nie była politycznem, ale jedynie tylko 
ministeryalnóm przesileniem. Rząd zaj- 
mie się niezwłocznie reformami, przewa
żnie na polu finansów i handlu.

W dniu wczorajszym odbyły się 
w JRzymie uzupełniające wybory do rady 
municypalnej. O rezultacie ich dotych
czas jeszcze nie mamy wiadomości. W 
roku bieżącym wybory te miały niechy
bnie charakter zajadlejszój jeszcze walki

polityczuój, aniżeli kiedykolwiek. Nie 
chodziło tu już byuajmniój o sprawę 
admiuistracyi Rzymu — ale jedynie tylko 
o dalszy ciąg walki owój, jaką wydał 
p. Crispi Kościołowi, a jaką przypieezę- 
towala Izba włoska zawotowaniem nowój 
ustawy karnój. Jak wiadomo, rada mu
nicypalna nie zatwierdziła projektu wy
stawienia pomuika astronomowi Giordano 
Biuno, a rządowcy uważają jązaostatnią 
twierdzę katolicyzmu włoskiego. To tóż 
proklamacye stronników rządu domagały 
się od ludu włoskiego, „aby wotami 
swemi dowiódł — że Rzym jest wło- 
skióm miastem i rządzonym będzie w du
chu Włoch liberalnych.“ Sama „Trihuna“ 
przyznawała, że sprawa wyborów muni
cypalnych tą rażą ma znaczenie nie tyl
ko już narodowe — ale i międzynarodo
we. Tóm samóm uznała „Tribuna“ po
nownie międzynarodowy charakter kwe- 
styi rzymskiój. Rząd i stronnictwo libe- 
raluo-rządowe usiłowały zamienić wybor
cze wota wczorajsze w plebiscyt przeciw 
władzy papieskiój wymierzouy, a stronni
ctwo umiarkowane zdaje się udzieliło 
im tą rażą swój pomocy do smutnego te
go celu. ______________

Zwołanie parlamentu.
Cesarskie rozporządzenie, dotyczące 

zwołania parlamentu, brzmi:
My Wilhelm

z Bożśj łaski Cesarz niemiecki i Król pruski 
itd., rozporządzamy na mocy artykułu 12 
konstytucyi, w imieniu Rzeszy, co na
stępuje :

Parlament zostaje zwołany i zbierze się 
dnia 25 czerwca r. b. w Berlinie, a kancle
rzowi Rzeszy polecamy, aby się zajął potrze- 
bnemi do tego przygotowaniami.

Pod pieczęcią itd.
Dan w pałacu marmurowym, dnia 16 czer

wca 1888.
L. S. podp. WILHELM.

Kontrasyg. książę Bismarck.

K o 1 o u i z a c y a.

Położone w powiecie inowrocławskim 
dobra Konary i Baśkowo, obejmu
jące przeszło 612 hekt. areału, sprzedał 
p. Franciszek Dąmbski komisyi koloni- 
zacyjuój.

Kiedyż to ustanie?

Według „Kreuz Ztg.“ zamierza rząd 
sprowadzić z Prus Zachodnich właścicieli 
mniejszych posiadłości, którzy przez po
wódź znacznie ucierpieli, do W. Ks. Po
znańskiego i tu ich osiedlić.

Pro meniorin.

Wiadomo, że jeden z wakujących ka
nonikatów poznańskich objąć ma z ra
mienia rządu ks. dr. Kolberg, obecnie 
proboszcz w Kiszporkn. Kapłan ten nie 
jest nieznany naszemu społeczeństwu, 
miał bowiem swego czasu, kiedy jeszcze 
był deputowanym do sejmu pruskiego, 
sposobność publicznego zamanifestowania 
swego nieprzyjaznego względem nas sta
nowiska. Ponieważ być może, że ten i 
ów tiie przypomina już sobie zupełuie do
brze tego zajścia, więc je tutaj powta
rzamy, aby snąć nie powiedziano, żeśmy 
byli canes muti, i aby wszyscy wierni 
poznali, kto do nich przychodzi.

Było to w roku 1883, w dniach 14 i 
15 marca, kiedy posłowie nasi, ks. msgr. 
Stablewski i nieodżałowanój pamięci Kan- 
tak Kaźm. wystąpili w Izbie sejmowój zna- 
stępującym wnioskiem: „Izba deputowanych 
zechce w osobnój uchwale zawezwać kró
lewski rząd, iżby przedsięwziął odpowie
dnie środki i to w tym celu, aby:

I. w wyższych zakładach naukowych, 
8emiuaryach nauczycielskich i szko
łach średnich
a) zaprowadzono dla uczniów naro

dowości polskiój język ojczysty, 
jako język wykładowy w duchu 
instrukcyi ministeryaluój, wydanój 
na podstawie rozkazu gabineto
wego z dnia 20 maja 1842;

b) naukę zaś religii katolickiój, któ
ra od lat dziesięciu w najwię
kszój części gimnazyów i szkół 
realnych Wielkiego Księstwa Po
znańskiego w wyższych klasach 
częściowo, a w niższych wcale 
udzielaną nie bywa, znowu udzie
lać poczęto, znosząc równocześnie

rozporządzenie miuisteryalne z 16 
listopada 1872, i aby ją wykła
dano w ojczystym języku uczniów;

II. aby w szkołach elementarnych:
a) zuiesiono rozporządzenie z dDia 

20 wrześuia 1872, z 20 lipca i 
27 października 1873, oraz na 
nich oparte środki i uchwały, 
przez które język ojczysty jako 
wykładowy we wszystkich przed
miotach naukowych albo zniesio
ny, albo ograniczony został;

b) aby nakazano bezzwłocznie na»- 
kę religii w szkołach elementar
nych wykładać w języku ojczy
stym i usunięto wszystkie prze
pisy, które się temu sprzeciwiają.

Przeciwko temu wnioskowi, którego 
słuszność całe społeczeństwo polskie ka- 
żdój chwili stwierdzić jest gotowe, miał 
z katolickich posłów przemówić smutną 
odwagę jedyuy jeden ks. dr. Kolberg, i 
doczekał się tego, że mu dał świetną od
prawę nie tylko ś. p. poseł K.antak, ale 
że nadto zwrócili się przeciwko niemu 
jego właśni ziomkowie i koledzy: baron 
Schorlemer z Alst i ksiądz dr. Paweł Ma- 
juike.

Aby nas nie posądzano o stronniczą 
niechęć w tój sprawie, przytaczamy z bro
szury, wydanój p. t. „Obrona języka na
rodowego“, a obejmującój rozprawy nad 
przytoczonym powyżej wnioskiem, dosło
wnie następujące streszczenie wystąpienia 
ks. dr. Kolberga: „Poseł ks. dr. Kol
berg nie godzi się na żądania Polaków, 
przynajmuiój co do Prus Wschodnich i 
Mazurów, gdzie w wyższych zakładach 
naukowych język polski nigdy nie był 
wykładanym, nawet w religii. Z polity
cznych (!) względów nr. 1 wniosku nie da 
się tam przeprowadzić. Ludność polska 
i niemiecka mieszka tam obok siebie w 
równój liczbie, tak, że potrzebaby albo 
dwóch nauczycieli religii przy każdym 
zakładzie ustanowić, albo lekcye religii 
podwoić. (!) Mówca zgadza się tylko na 
to, żeby jedynie dzieciom tylko po polsku 
mówiącym religią w języku ich ojczystym 
wykładano. Gdzieindziój znów, n. p. na 
Litwie, byłoby zupełnie niepedagogi- 
cznóm, gdyby język polski jako wykłado
wy zaprowadzono.“

Wobec tego wystąpienia obszerne ko
mentarze byłyby zbyteczne; żeby na pod
stawie faktu, iż ludność polska i niemie
cka mieszkają gdzieś obok siebie w ró
wnój liczbie, dowodzić, że tam naukę re
ligii św. udzielać można w języku obcym, 
na to trzeba być wielkim zwolennikiem 
zasad, które bynajmniój nie licują z 
wzniosłym charakterem kapłaństwa.

W ostatniój chwili dowiadujemy się 
z „Erml. Ztg.“, że wiadomość o awansie 
ks. dr. Kolberga na kanonią poznańską 
nie potwierdza się. Nie mamy nic prze
ciwko temu.

Ilolonizacya 
w dawniejszym okręgu wyborczym gnieź- 

nleńsko-mogilnicko-wągrowieckim.

Wymieniony powyżej okręg wyborczy 
należał do najpewniejszych i najsilniej
szych warowni naszych w Wielkopolsce, 
gdzieśmy posłów naszych wybierali więk
szością przeszło 200 głosów i zkąd posło
wali nasi posłowie ś. p. Kantak, ś. p. Ja- 
rochowski a obecnie jeszcze posłują pano
wie Wł. Wierzbiński i Stanisław Różański.

Ten okręg wyborczy postanowiono nam 
wydrzeć za jaką bądź cenę — i to naj
przód przez podział jego na dwa okręgi 
wyborcze:

1) wągrowiecko - mogiluicko - żniński, 
który wybierać będzie w Żninie dwóch 
posłów.

2) gnieżnieńsko-witkowski, który wy
bierać będzie w Gnieźnie jednego posła.

Drugim środkiem jest kolonizacja, 
czyli zakupywanie na osadnictwo niemie
ckie mniejszych lub większych posiadłości 
ziemskich.

Zdaje się, że przez podział dawniej
szego okręgu wyborczego na dwie części 
chcianoby w okręgu wągrowiecko-mogil- 
nicko-żnióskim przeprowadzić dwóch 'p°‘ 
słów niemieckich, — zostawiając nam 
chwilowo w okręgu gnieźnieńsko-witko- 
wskim jednego Polaka.

W pomoc tym zamysłom przychodzi 
kolonizacya, która wszędzie z wielką pro
wadzona jest stanowczością.

1) W powiecie żnióskim, w którego 
skład wchodzą dość zniemczone części 
powiatu szubińskiego, zakupiono na kolo
nizacją :



n Ustas»wo obejmujące morgów 16202 ŻeriMki w r 3650
3) Zrazim 1350
4Í Czewujewo 3550
5) Żurawiuiec « w 1900

chłopskie we wsi
Jaroszewie

Razem: 12,020
II. W powiecie wągrowieckim ua-

la dotąd kolouizacya:
1) Kopanin 1800
2) Ruuowo 2400
3) Jaroszewo j
4) [mielniki t 2720
5) Wiśuiewko 1200
6) Wysoka 1300
7) Niedźwiady )
8) Skórki j

13820 morgów.
III. W powiecie mogiluickiui:
1) Radiowo 2700
2) Ostrowite 2400
3) Strzyżewo-

Paczkowo 1360
6460 morgów.

IV. W powiecie gnieźnieńskim prze 
szły na własność komisji kolonizacyjnéj :

1) Komorowo
2) Łubówko
3) Łubowo
4) Michalcza
5) Sokolniki
6) Swiniary )
7) Świniarki ł

1200
1100
1900
1300
2400
3480

11380 morgów.
Oprócz tego i abyła kolonizacya w po

wiecie gnieźnieńskim ośtn (8) gospo
darstw chłopskich, i to w Biskupicach, 
w Mącznikach, w Zdziechowie, w Pyszczy- 
i ie, w BraHszewie, w Woźnikach, w Mni
chowi© i w Baranowie. Razem liczyć mo
żna wraz z większemi własnościami około 
12,000 morgów.

Pierwszy kolonista niemiecki ze Zdzie- 
chowy pozbył się swej własuości, wyno- 
szącój około 280 morgów, podanej na sub- 
hastę.

IV. Powiat Witkowski oddał w ręce 
kolouizacyi

1) Ruchociu 3700
2) Chłędowo 2000

II.

5700 morgów
i kilka gospodarstw chłopskich, jak n. p. 
w Zółczu, Lipem i t. d.

Razem tedy w obu tych nowych okrę
gach wyborczych poszło na kolonizacją 
me licząc gospodarstw chłopskich

I. _W okręgu wyborczym wągrowiecko- 
mogilnicko-żnińskim

a) 13,820
b) 12,020
c) 6,460 

32,500 morgów.
, . , Okręgu wyborczym gnieźnień

sko-Witkowskim
a) 11,380
b) 5,700

17,080 morgów.
IF obu okręgach wyborczych 

przeszło 50,000 morgów ziemi pol
skiej w przeciągu niespełna dwóch lat.

Jeżeli zważymy, że już przy wybo
rach w roku 1885 straciliśmy przeszło 00
wyborców czyli walmanów;

. i.e?P zw&żymy, że ubyło nam 25 wła
ścicieli polskich, t.yluż urzędników gospo
darczych, zuaczua liczba włodarzy, po
rządkowych i innych ruchliwych ludzi. — 
a przybyło natomiast dwóch nowych 
landratów, mnóstwo urzędników, gutsver- 
walterów, włódarzy niemieckich i t. d.,— 
którzy do naszego ubytku przydadzą’ je
szcze pozytywną agitacyą antypolską, — 
to prosimy sobie wyobrazić, jak my bę- 

ziemy wyglądali przy najbliższych wy
borach do sejmu pruskiego, w których 

óewe wybierać będziemy posłów
na lat pięć.

Prośmy naszych kolegów w prasie 
po sklej, aby zechcieli powtóizyó te nasze 
w\ wody, cyfry i daty statystyczne, na
wet bez cytowania „Kuryera Poznań
skiego.“ i aby wezwali mężów stojących 
na czele agitacji wyborczój w obu tych 
okręgach wyborczych do rychłego zasta
nowienia się nad sposobem zaradzenia 
ziewu.

Pięćdziesiąt przeszło tysięcy morgów
cvWiPSkl6j .oddaliśn,y w ręce“ kolonia- 
cyjnej komisyi, przyczynili się do tego 
w ęksi i mniejsi właściciele, szlachta, 
«neszczame i chłopi; jedni poszli w ró-
rX E?»nt’yWyWędrowali do Ame’
Hn ’iAkąd?akze poszedł znaczny pro
cent ludu roboczego — inni zbijają bruki 
po miastach prowincjonalnych, - jedet 
nawet przegrał zaraz w karty ten grosz 
judaszowy, który mu pozostał po sprzeda-

mamy juz kolonistów w Komorowie — WTO dla nich chat, w SŁ 
osadlaSini’ -Swiniarkach> a do innych 

Wielka i nnw; i j’ g r’ krzManina
W * “W

»krcgach wyborezychśpimyLoboroi 

wyborcze ! ą J nowe komitety

z Berlina,

jeden do armii drugi do marynarki, znane 
jpż Czytelnikom naszym z niedzielnego 
numeru. Młody monarcha przemawia w 
nich z siłą i z świadomością troduego po
wołania swego i wyraża ufność w przy
szłe losy monarchii pruskiój i rzeszy nie
mieckiój. Niebawem ukaże się, o ile do
tąd wiadomo i proklamacya do 
narodu, w którój cesarz zamierza za 
znaczyć przedewszystkióm, że polityką 
zewnętrzną kierować będzie w du
chu dziada i ojca swego i wieruie. prze
strzegać zawartych przymierzy po 
k oj o wy c h.

Sejm pruski zwołanym zostanie 
prawdopodobnie już 25 b. m. w celu przy
jęcia przysięgi królewskiój na wierność 
konstytucji. Tak samo zamierza cesarz 
zwołać i parlament niemiecki, chociaż 
konstytucya rzeszy tego właściwie nie 
wymaga.

Prasa niemiecka wszelkich odcieni 
pospiesza składać hołdy nowemu monar
sze i zastanawiać się nad zmianami, ja
kie zajść mogą w przyszłości w systemie 
rządowym. Każde z pism poważniejszych 
odcieni wypowiada przytćm swoje obawy 
lub nadzieje względem przyszłości.

Konserwatywna „Kreuz Ztg“ 
wyraża nadzieję, że nowy monarcha po
stępować będzie śladem dziada swego ce
sarza Wilhelma I i przy pomocy księcia 
Bismarcka kierować się będzie li 
tylko zasadami konserwatyzmu, przyczćm 
szczególną opieką otaczać będzie kościół 
protestancki. Innego zdania jest naro- 
dowo-liberalna „National Ztg“, 
która pragnie, ażeby rządy cesarza wię
cój na umiarkowanym liberali
zmie się opierały. Organ środkowy na
rzeka przytćm, że podobnie jak u poprze
dniego monarchy zdołały wpływ decydu
jący uzyskać krańcowe elementa 
wolnomyślne, tak obecnego monar
chę pragnęły już dawnićj i pragną dzisiaj 
jeszcze opanować krańcowe elementa 
kouserwatywno-protestanckie. W jednym 
jedynie punkcie godzi się „National Ztg“ 
z konserwatywną koleżanką swoją, to jest 
co do księcia Bismarcka, którego pragnie 
i nadal widzieć na stanowisku jedy
nego i wpływowego doradzcy mło
dego monarchy.

Śmierć cesarza Fryderyka kamieniem 
zaciążyła na prasie woltiomjrśluej, która 
jeszcze przed tygodniem brzmiała hymna
mi wesela i nadziejami lepszćj przyszłości. 
Dziś jedynie przyznać można prasie wol- 
nomyślućj, że cios, jaki ją Spotkał przez 
śmierć cesarza Fryderyka, zniosła z rezy- 
gnacyą i powagą i z taktem powitała 
nowego cesarza. Najwybitniejszy jój organ 
„Freisinnige Ztg“ zestawia wszelkie zda
nia i orzeczenia cesarza Fryderyka, wyra
żone tak w orędziach jego, jako tóż przy 
innćj sposobności, a odnoszące się do re
formy wewnętrznój polityki niemieckiój, i 
wyraża nadzieję, że cesarz Wilhelm II, 
chociażby chciał, nie będzie mógł 
za jednóm pociągnięciem pióra zerwać 
z polityczną spuścizną ojca swego. Inny, 
bardzo poważny organ wolnomyślny, ty
godnik „Nation“, nie ukrywa obawy swej 
przed możliwemi zmianami w przyszłości, 
i poświęcając długi ustęp ciężko strapio- 
nćj cesarzowej wdowie Wiktoryi, pisze o 
dzisiejszym cesarzu w ten sposób :

„Wraz z dzisiejszym cesarzem Wil
helmem przystąpuje do rządów nowa ge- 
neracya, która o narodowóm przesileniu 
owćm, poprzedzającóm odrodzenie się ce
sarstwa, wie tylko ze słuchu. Generacya 
ta widziała jedynie, co zdziałała energia 
woli i siła; łatwo więc przecenić 
może to, co zdziałać zdoła prawo i roz
kaz królewski, a nie dosyć uwzględnić 
owego powolnego przesilenia, które jedy
nie narodom szczęście zapewnić może.

„Nowemu monarsze nie zabraknie pra
wdopodobnie pochlebców, którzy podnie
cać będą jego wolą królewską do coraz 
to nowych dowodów istnienia, które czę- 
ścićj mogą być heroicznemi, aniżeli roz- 
sądnemi. Nie ulega zresztą wątpliwości, 
że do nowego monarchy garnąć się będą 
różne krańcowe elementa, które pragną 
pokierować polityką państwa w jednostrou 
ny sposób.“

Prasa katolicko * hieitiieck 
wyraża przedewszystkióm zaufanie i 
sprawiedliwość wyroków bożych, któr 
cesarza Wilhelma w tak młodym wiek 
na tron ojców powołały i sądzi, że. i i 
sercu nowego monarchy wszyscy poddau 
znajdą równę uznanie,

vo się stanie w przyszłości i jak 
drogą pójdzie nowy monarcha, trudno n 
razie osądzić. Faktem jest, że więcó 
zdaje się sprzyjać ściśle konserwatywny!) 
zasadom dziada, aniżeli więcój liberalnyn 
ojca swego. Bądź co bądź, z moralno 
polityczną spuścizna, jaką pozostawił nie 
zapomniany nigdy cesarz Fryderyk i z no 
wyra a świeżym prądem, jaki pod któt 
kiemi jego rządami zawiał w wewuę 
trznćj polityce niemieckiej, młody mo 
narcha w żaden sposób od razu nie bę 
dzie mógł zei;7r’n('._

lai więcój atoli w ¿wiecie politvczuvn 
Pge błepewności i obawy Ł do na 
bnzszćj juz przyszłości, tćm więcej zwra
nXkiXoCZy Dlę» tylk° narodu nie

> aie cafego świata na zgaslegt 
uopiero męczennika w cesarskiej ko 

ronię, który nową zapowiadał epokę v 
dziejach podwładnego sobie kraju. „Nie 
wymownie smutnćm — piszekatolicka„Ger 
mania“ j pełnem wzruszającej do głęb 
tragiki był los cesarza Fryderyka i jedyni« 
wiara. w sprawiedliwość wyroków boskie} 
wsiowi rozpatrywania nieszczęsnego łosi

tego pokrzepiać nas może. Dobiedz do 56 
roku życiu bez sposobności wypełnienia 
swego zadania życiowego, posiadać wiele 
nadziei i wzniosłych plauów odnoszących się 
ilo przyszłych rządów swoich i krótko przed 
przejęciem tak wzniosie i szlachetnie poj
mowanego zadania ciężko zachorować i 
zadaniu temu jedynie ostatuie trzy mie
siące życia swego i resztę strawiouych 
chorobą sil módz poświęcić — to zaiste 
jest losem, jakiego drugiego historya nam 
nie przekazała. Świadomość losu tego 
więcój zapewne dolegała zgasłemu przed
wcześnie monarsze, jak wszelkie cierpie
nia choroby.

„W ten sposób przeszedł cesarz Fry
deryk do wieczności, nie zdoławszy na
wet ręki przyłożyć do spełnienia większój 
części wzniosłych planów swoich. Ale 
pozostanie po nim spuścizna, która trwać 
będzie i uiezatartemi głoskami zapisze 
imię jego do dziejów świata.“

W ten sposób mniój więcój wspomina 
cesarza „Germania“ i pociesza się na
dzieją, że ziarno zasiane przez niego 
przyjmie się i rycblój czy późniój plon 
wyda bujny.

W chwili, gdy piszeray te słowa, spo
czął już cesarz Fryderyk w grobie króle
wskim poczdamskiej Friedenskirche obok 
stryja swego, króla Fryderyka Wilhel
ma IV, z którym wiele wspólnych łączy
ło go przekonań.. Stósownie do życzenia 
zmarłego cesarza odbył się pogrzeb jego 
dzisiaj o godzinie 9 rano bardzo skro
mnie, jedynie przy współudziale szczuptój 
stósunkowo liczby zaproszonych osób. — 
Dziwnie zgodnie ze sobą charakteryzują 
zmarłego wszelkie rozporządzenia jego, 
odnoszące się nawet do chwili pośmier- 
tnój. Stósownie do piękoych słów swoich, 
wypowiedzianych w jedne,m z orędzi kró
lewskich, że rządy sprawować będzie 
obojętny na blask sławnych i 
potężnych czynów, wybrał i na 
miejsce wiecznego spoczynku swego świą
tynię, która położoną jest zdała o 1 wrzawy 
świata w cichym zakątku parku poczdam
skiego.

Para arcyksiążęca w Zagrzebiu.

Zagrzeb, 11 czerwca.
(?) Bawiąc w przejeździe w stolicy 

chorwackiój, spieszę wam przesłać opis 
tutejszego pobytu arcyksięcia Rudolfa i 
arcyksiężnśj Stefanii.

Już o godzinie 5 zrana, pomimo desz
czu, ulice roiły się od tłumów, pomiędzy 
któremi łatwo było poznać licznych gości, 
przybyłych z prowincyi i z dalszych oko
lic. Ulice od pałacu bana na placu 
św. Marka przez całe miasto od dworca 
świetnie były przystrojone łukami tryum- 
falnemi, masztami, z których powiewały 
różnobarwne chorągwie węgierskie, chor
wackie, czarno-żółte rakuskie i podobne 
belgijskie.

Wcześnie powozami i fiakrami zaczęli 
zajeżdżać przed dworzec dygnitarze i da
my szlacheckie, tudzież wojskowi. Jeden 
z ostatnich przybył w paradnój karecie 
Arcybiskup zagrzebski, Kardynał Mi- 
chaiłowicz, mąż nader poważnej i 
ujmującój postaci, tudzież serbski patryar- 
cha Angielicz.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
pociąg dworski o godz. 8 wjechał do 
dworca. Gdy ujrzano przy oknie wagonu 
aroyksiężnę i arcyksięcia R u - 
d o 1 f a w czerwonym mundurze huzar
skim, odezwały się huczne “żivio.“ Opu
ściwszy wagon, arcyksiężna zbliżyła się 
do ustawionych w półkole dam i przywi
tawszy się z hrabiną Khuen-Hederwary, 
żoną bana, każdój z obecnych dam, przed
stawianych przez w. ochmistrzynię hra
binę Sylva-Paroucca, powiedziała kilka 
grzecznych słów.

Arcyksiążę tymczasem szybko zbliżył 
się do Kardynała Michaiłowicza i przywi
tawszy się z nim serdecznie, jako tóż z 
patryarchą serbskim, obejrzał kompanią 
honorową. Następnie na przemowę wice
burmistrza Kai abara odpowiedział, 
podnosząc ścisły związek Chor- 
wacyi z koroną węgierską, tu
dzież doświadczoną przez tyle w’eków 
wierność Chorwatów dla tronu. Każde 
zdanie wygloszonój bardzo dobitnie prze
mowy arcyksięcia wywoływało huczne 
oklaski dostojnego zgromadzenia.

Orszak tefaz tuszył do miasta. W 
pierwszym powozie jechał buriuistrz, w 
drugim ban hr. Khuen-Hederwary, w trze- 
cim, zamkniętym z powodu deszczu, cesa- 
rzewiczostwo, w czwartym arcyksiążę 
Otto, dalój liczna świta,

Grzmiące okrzyki odezwały się, gdy 
dostojni goście przejeżdżali przez plac 
Jelaczyca. Jest to główny plac dolnego 
miasta, w kształcie trójkąta, w którego 
środku stoi wielki 8™« Jelaczyca;
na jednej stronie placu znajdują się wiel
kie, piękne kamienice, kawiarnie, restau- 
racye i t, d., dwa Inne boki dotąd jesż- 
cze prezentują się dość skromnie, a w 
dzień powszedni cały plac bywa zapeł
niony wieśniaczkami w strojach krzyczą
cych kolorów, sprzedawających jaja, ma
sło, warzywa, drób i t. d. Na wczoraj
szą uroczystość plac Jelaczyca przybrał 
świetne szaty. Aż do najwyższych pięter 
domy przyozdobiono kobiercami, kwiatami, 
sztandarami. W środku placu ogromny 
łuk tryumfalny. Szpaler, przez który je
chała dostojna para, tworzyli tu ucznio
wie szkół i akademii, członkowie stowa- 
rzyszeuia gimnastycznego, dziewczęta 
szkolne w białych sukniach i z wieńcami

j ua skroniach i t. d., a po za szpalerem 
■ nieprzejrzany tłum, w zuacznój części wło
ścianie z okolicy.

Poważniój przedstawiał się plac św. 
Marka, przy którym stoi kościół św. Mar
ka, pałac sejmowy, ratusz, pałace ma
gnatów i domy, zamieszkane przez wyż
szych urzędników. Tu czekali gwardya 
miejska w wspaniałych mundurach i olbrzy- 
n ich bermicach w stylu grenadyerów Na
poleona I, urzędnicy, rada miejska, panny 
w białych sukniach, które przed ulewnym 
deszczem schrouiły się do pobliskiego ra
tusza, żupani i byli banowie Pejacewicz, 
Mazuranicz i Rauch, którzy się uciekli 
pod wejście do pałacu bana. Dopiero, 
gdy z daleka zabrzmialy okrzyki, zapo
wiadające zbliżenie się orszaku arcyksią- 
żęcego, wszysto ruszyło ua wyznaczone 
miejsca, aby z pod parasoli przyjąć do
stojnych gości hucznemi „żivio!“

Zabawiwszy kilka minut w pałacu 
bana, para arcyksiążęca udała się, arcy- 
książę Rudolf pieszo, arcyksiężna Stefa
nia powozem, do pobliskiego kościoła św. 
Marka. Przy bramie przyjął ich Biskup 
Pawlesicz, podając wodę święconą, po- 
czóm odbyła się cicha msza. Wstęp do 
kościoła dozwolony był tylko szczuplój 
liczbie osób dystyngowanych za speeyal- 
ną kartą, a zatóm nie było ścisku.

Po mszy św. w wielkiój sali pałacu 
bana rozpoczęły się recepcye. Kardynał 
Arcybiskup Michaiłowicz przemówił w ten 
sposób: „Episkopat katolicki, kapituła 
katedralna i całe duchowieństwo króle
stwa chorwackiego doczekało się dzisiaj 
wielkiego szczęścia, że może Wasze ce
sarskie i królewskie wysokości jak naj- 
serdeczniój przywitać i wyrazić swe uczu
cia niezachwianój wierności i czci. Oby 
Wszechmocny, do którego codziennie wzno
simy gorące modły za naszego króla, 
najłaskawszą królową i cały dom kró
lewski, otoczył Wasze cesarskie i kró
lewskie Wysokości swą opieką i swą 
ojcowską łaską i zachował Was przez 
długie, długie lata ku naszój dumie i 
radości i ku naszemu szczęściu“.

Arcyksiążę Rudolf podziękował, oświad
czając, że wysoko ceni wypróbowaną wier
ność i przywiązanie duchowieństwa ka
tolickiego.

Z kolei przemówił patryarcha Angie
licz, dziękując dynastyi za opiekę, jakiój 
doznaje kościół serbski.

Marszałek Mirko Hrvat w przemowie 
swój zaznaczył, że kraj od niepamiętnych 
czasów po raz pierwszy wita następcę 
tronu.

Następnie żupani chorwaccy Stefan 
Kovacewicz, Bubido-Zichy, Stefan Sterbec, 
Józef Muzler, Budisalcewicz, Gwozdauo- 
wicz, hr. Teodor Pejacewicz i Erwin 
Czeb, burmistrz, rektorowie wszechnicy i 
akademii i t. d. przedstawiali się do
stojnej parze, wygłaszając odpowiednie 
przemowy.

(Dokończenie nastąpi.)

tosponbeje Ruryera Poza
Wit Kowo, 17 czerwca.

(W sprawie wyborów. — Nasz „Kreisblatt." — No
wa drukarnia.)

(B. A.) Jesteśmy tedy stolicą powiatu 
Witkowskiego, który razem z powiatem 
gnieźnieńskim będzie wybierał jednego 
posła do sejmu pruskiego. Komitetu wy
borczego na nasz powiat podobno nie 
mamy — aleć to się jeszcze jakoś zrobi, 
przecież wybory dopiero w listopadzie, a 
do tego czasu jeszcze upłynie lipiec, 
sierpień, wrzesień i październik. W lipcu 
i sierpniu przyjdą żniwa, we wrześniu 
zasiewy, w październiku zbiór okopowin— 
czas nam szybko przejdzie.... Więc „śpij 
sobie duszo!...“ Za nas myślą nasi naj
serdeczniejsi — a pan lafidrat Zawadzky 
wcaleby się nie gniewał, gdyby wybór 
padł na niego. W naszym powiecie Wit
kowskim dopiero dwie wsie polskie 
poszły Da kolonizacyą, Chłędowo i Ru- 
cliocin, toć może się jeszcze nie damy 
i powiatowi gnieźnieńskiemu w pomoc 
przyjść możemy — ale jeśli tak bezczyn
nie; jak dotąd, oczekiwać będziemy tego, 
co naffi przygotują nasi „najserdeczniejsi“, 
to za rezultat przyszłych wyborów ręczyć 
niepodobna.

Na sery o przeto odzywamy się w imie
niu nowo powstałych powiatów, aby ko
mitet prowincjonalny w Poznaniu raczył 
się nami zająć i polecił komitetom po
wiatów macierzyńskich, aby w nowo po- 
WaÍAÍych powiatach postarały się o zor
ganizowanie wkńzy wyborczój — w prze
ciwnym bowiem razie, guj' taka władza 
wcześnie działać nie zacznie, to nas 
Niemcy w kaszy zjedzą. Przepraszam, 
że tu z Witkowa ośmielam się występo
wać Z taką propozycją, aleć jako miesz
kaniec nowój Stolicy powíatowéj sądzę 
mieć do tego pewne prawo, a jako nie 
piastujący dotąd żadnego dostojeństwa 
powiatowego chcialbym tóż należeć do 
komitetu. Miałemci wprawdzie widoki, 
że się uwieszę przy nowo poWstającóm 
u nas kółku raiifeisenowskióm, ale to 
kółko nasze jakoś nie może „urzędownie“ 
przyjść do skutku, gdyż prześwietny sąd 
w Gnieźnie nie chce go z polską firmą 
zapisać w rejestr handlowy. Nasi cheą 
tę nową instytucyą finansową nazwać po 
polsku „Bank ludowy“ — a prześwietny 
sąd clice go przechrzcie na „Volks- 
bank“ — przeciw czemu znowu założy
ciele protestują i pewnie swoje przepro-

’ wadzą, chociaż powoli, boć uie bez , 
szności powiedziano, że co nagle, tą 
djable.

W naszem mieście powiatowem, gj 
Polacy z polskiemi nazwiskami i imię 
mi piszą się po niemiecku, zanosi się 
wielkie zmiany i niespodziewane wypjj 
Fraszka o to, że odtąd co środę odby, 
się będzie w naszem mieśoie targ 
nierogaciznę, która ma prawo zajmoi 
stanowisko odpowiednie ua placu j 
stawie — ale nadto dochodzi nas sz? 
śliwa i pomyślna wiadomość, że i 
pierwszego lipca będziemy mieli g 
własny tygodnik powiatowy — przej 
szam, cbcialem powiedzieć osobny „Kr, 
blatt des Kreises Witkowo.“ Dotąd, 
dzieliśmy komornem w tygodniku g, 
źuieńsaim, który nosił wspaniały tj 
„Kreisblatt der Kreise Gnesen u. V 
kowo“ — od 1 lipca przechodzimy w g* 
samodzielności powiatowo - drukarskiój 
na co uiuiejszóm zwraca się uwagę g, 
nownój pnbliczuości tak witkowskią 
jako tóż i innych postronnych powiali 
które do tego punktu cywilizacyi jes« 
nie doszły.

Nasz nowy „Kreisblatt“, którego 
części urzędowej redaktorem będzie ojo 
naszego powiatu, pan landrat, a perso, 
redakcyjny tójże części stanowić ty 
panowie komisarze obwodowi, magisti 
Witkowski i inne „wysokie“ władze, i 
dawany będzie nakładem znanój i j 
wszechnie szanowanój firmy J. li Lan 
iv Gnieźnie. Mój Boże! — ileż 
różnych wspomnień przywołuje na pani! 
zacytowanie tój starój firmy naszój, kt 
ra powstała wtedy, gdy Giinther, Sl 
fański, Kamieński dzierżyli u nas mon 
poi zacnego kunsztu drukarskiego. tV 
dala ona cały legion dzieł pożytecznyi 
pobożnych, nauczających, uczonych, ozi 
buycli i wykwintnych — zapisała ig 
swoje zaszczytnie w annałach typogri! 
wielkopolskiój, a dziś — dzięki powgl 
niu Witkowskiego Kreisblattu — pow 
córeczkę — chciałem powiedzieć zakl 
da filią w Witkowie, w domu p& 
Knasta przy Rynku. Będziemy te 
mieli w naszój stolicy drukarnią, ksi 
garnią i skład inateryałów piśmienny 
które dotąd kupowaliśmy razem z peti 
leum, szuwaksem i śledziami w handla 
korzeni i wiktuałów, a które podobi 
sam tylko rabin Witkowski z Poznan 
sprowadzał, z jakiegoś taniego sklai 
swego wyznania.

Nowój instytucyi drukarsko-księgaisk 
materyalno-piśmienniczej życzymy z cal. 
go serca jak najlepszego powodzeni 
mianowicie zaś, aby „z filii“ rychło wyro« 
w samodzielną niewiastę, dorównują» 
gnieźnieńskiój macierzy. Na początł 
będzie jój tu trochę ciasno, — no, ał 
z czasem, zwłaszcza przy „ułatwieniu w 
dziennej komunikacyi z Gniezuem“, moiK 
będziemy zdolni korzystać z tego wszys 
kiego, co nowa księgarnia ze sobą prc 
wiezie do Witkowa. Niech jój Pan Bi 
szczęści i błogosławi!

Wiedeń, 16 czerwca. 
(Z rozpraw komisyi delegacyi węgierskiej. — Au

książę Rudolf.)
(gg) Wprawdzie śmierć cesarza Fri 

deryka odwróciła uwagę od wszystkii 
innych wypadków i świat więcój ten 
jeszcze, niż w ostatnich trzech miesi 
each, z natężoną uwagą podsłuchiwać b 
dzie wyroczni berlińskich, muszę jedna 
podnieść niektóre ważniejsze punkta 
wczorajszych rozpraw w komisyi dele 
gacyi węgierskiój.

Jak wiadomo, w zeszłym roku delegi 
cya węgierska domu gała się od hr. Ks 
nokiego, aby nie czekając na inne mocai 
stwa, uznał księcia Ferdynand! 
Hr. Kalnoky wprawdzie tego nie uczyni 
ale tóż oparł się pokusie popierania zna 
nego kroku rządów niemieckiego, rosy 
skiego i francuzkiego w Carogrodzie. 
Otóż na wczorajszóm posiedzeniu komisj 
delegacyi węgierski sprawozdawca, di 
Falk, oświadczył: „Nie żądamy żadne? 
wpływu na stósunki wschodnie, lecz pra 
guiemy tylko zachować zagwarantować 
przez traktat berliński autonomią tamtej 
szych narodów i zapobiedz obcój intei 
wencyi. To się tóż dotąd udało. Już ’ 
roku zeszłym spełzły na niczóm usiłowa 
nia interweneyi obcój (rosyjskiej) w spi'« 
wy bułgarskiój. Wprawdzie nie brak® 
wało robót podziemnych i zamachów (N* 
bokow), atoli z temi załatwić, się jest za 
daniem rządu bułgarskiego. Wolno wj 
brany przez naród bułgarski książę znaj 
duje się na tronie i chociaż nie zajmuj1 
go w sposób całkiem legalny, jednak1 
żadnój strony nie został uczyniony gwal 
towny krok na jego usunięcie. Ministy 
nasz postąpił sobie prawidłowo, gdy su 
nie przyłączył do kroku dyplomatycznego 
mającego na cel« usunięcie księcia. Wj 
rażone w roku zeszłym przez delegae^ 
węgierską życzenie, aby książę bułgarsj 
został formalnie uznany, dotąd nie wyp» 
niło się. Atoli ztąd nie można ministro? 
spraw zagranicznych uczynić żadnego z»' 
rzutu, ponieważ właściwie W. Porta 
winna pierwsza uznać księcia, ponieW»1 
dalej Austrya w żadnym razie nie zobo
wiązałaby się utrzymać księcia na trotf' 
i ponieważ musimy tóż brać wzglądy 
sprzymierzeńca naszego (niemieckiego).

Hr. Kalnoky co do tój najważniejsza 
pod względem praktycznym kwestyi 
świadczył, że nie zdarzyło się nic, cou. 
rząd austryacko-węgierski w tej cliff’ 
skłaniało w tym kierunku do akcyi, M 
raby może nie była na rękę tym czyn”1



kom, z któremi — zwłaszcza w kwestyi 
wschodniej — praguiemy postępować w 
rozumieniu.

A zatem na teraz rząd tutejszy n i e 
wygłosi formalnego uznania księcia Fer
dynanda. Ta wstrzemięźliwość jest nie
wątpliwie koncesyą dla Rosyi — kon- 
cesyą zresztą li tylko formalną, skoro 
nieuznany książę panuje w Zofii, a samo 
uznanie Austryi nie przysporzyłoby mu 
żadnych sił materyaluych.

Co do innych wywodów hr. Kalno- 
kiego, powtórzył on tylko nieco obszer
niej to, co krótko powiedział cesarz i 
król w swóm orędziu przy otwarciu dele- 
gacyi, mianowicie, że w tój chwili nie 
ma żadnego specjalnego powodu do za
targu, że jednak ogólne naprężenie nie 
pozwala liczyć z pewnością ua utrzyma
nie pokoju, lecz zmusza Austryą do no
wych ofiar na cele wojskowe. Słowa te 
dziś, po katastrofie berlińskiej, więcój 
jeszcze zasługują na uwagę, niż wczoraj.

Wszystkie doniesienia z Bośuii zga
dzają się w tóm, że para a r c y k s i ą- 
ż ę c a została tam przyjęta ze szczerym 
zapałem, w którym współzawodniczyli ze 
sobą Turcy, katolicy i schizm atyccy Bo
śniacy.

Przy obiedzie w Seraje wie arcy książę 
Rudolf, który mówi chętnie i dobrze, pod
niósł, i to słusznie ogromny postęp kraju 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia i od
dał słuszny hołd odnośnym staraniom 
wojska i urzędników cywilnych, pomiędzy 
którymi, mówiąc w nawiasie, znajduje się 
wielu Polaków. Następnie dostojny mów
ca oświadczył, że jest zadaniem Austryi 
rozszerzać oświatę zacho
dnią na Wschodzie. Austrya więc 
podejmuje się tój samój misyi, którą 
Eolska przez tyle wieków wykony
wała wiernie i, jak dowodzi Litwa i Ruś, 
nie bez powodzenia. Oświata zachodnia — 
to nie jest oświata niemiecka, lecz także 
włoska, francuska, polska, chorwacka — 
słowem oświata, wyrosła na podstawie 
religii katolickiej, na którój dojrzały także 
te narody, które później odpadły od Ko
ścioła. Pomiędzy tą oświatą zachodnią 
a opartym na całkióra odmiennój podsta
wie światem wschodnio-bizantyjskim za
chodzi zasadnicza walka, która rychlój 
czy późniój musi się skończyć zwycię- 
ztwem pierwszój, a zatóm i naszóm.

ZIEMIE POLSKIE.
* Nowe utrudnienie. „Warsz. 

Dniewn.“ zawiadamia, iż od zarządu 
uniwersytetu warszawskiego otrzymał co 
następuje:

Rada państwa postanowiła: 1) podwyż
szyć od początku roku 1888/9 opłatę za pra
wo słuchania lekcyi w uniwersytecie warsza
wskim do rubli 100 za rok; 2) oznaczona 
opłata pobieraną ma być jednak tylko od tych 
studentów i wolnych słuchaczy, którzy wejdą 
do uniwersytetu od nadchodzącego roku.

NIEMCY.
* Berlin, 17 czerwca. Sekcya 

zwłok cesarskich odbyła się w sobotę po 
południu w zamku Friedrichskron. Doko
nał jój znany anatom prof. dr. V i r c h o w 
przy pomocy swego asystenta dr. L a n - 
gerhansa, doktorów Mackenzie- 
go, Howella, Wegnera, Bar- 
delebena, Bergmanna, W a 1 - 
deyera i Bramanna i w obecności 
jenerała-adjutanta Winterfelda i ministra 
hr. Stolberga. Zbadano jedynie organa 
bezpośrednio chorobą dotknięte, t. j. 
szyję, krtań i płuca. Sekcya wykazała, 
że rak zniszczył zupełnie całą krtań ce
sarza, że oskrzele krtani zgniłemu uległy 
zapaleniu wskutek zetknięcia się z ze- 
psutemi odpadkami krtani. Cała krtań 
była zupełnie zaropioną i przedstawiała 
się jako miękka i śliska masa. Z chrzę
ści krtani nie pozostało prawie ani śladu. 
Na miejscu krtani powstało zagłębienie 
objętości dobrych dwóch pięści. Nato
miast nie dostrzeżono nigdzie perforacyi 
czyli przerwania kanału pokarmowego, a 
zatóm częste przedostawanie się pokar
mów spożytych przez cesarza do tchawicy 
nie pochodziło widocznie z otworu po
wstałego przez perforacyą, jedynie z tego 
powodu, że porówno z rozkładem chrzęści 
krtaniowych, dostawały się i części po
karmowe do tchawicy. Natomiast skon
statowano, iż bezpośrednią przyczyną 
śmierci cesarza był parali żj płuc.

Już w sobotę przed południem, zaraz 
po śmierci cesarza, przesłał dr. Macken
zie cesarzowi Wilhelmowi krótkie spra
wozdanie z przebiegu choroby, którą uznał 
z a r a k a.

— Pierwszym aktem urzędo
wym nowego cesarza było zlecenie otwar
cia testamentu zmarłego cesarza Fry
deryka.

— Cesarzowa Augusta przy
była wczoraj o godzinie 5 po południu 
w towarzystwie w. księcia i w. księżnój 
badeńskiej do Berlina. Z monarchów 
przyrzekł przybyć na pogrzeb cesarski 
król saski. Również przybędzie kilku 
książąt niemieckich.

— Dzisiaj wieczorem o go
dzinie 6 odbyło się w zamku Friedrichs
kron uroczyste nabożeństwo żałobne, od
prawione przez nadwornego pastora Koegla 
w obecności całój rodziny cesarskiej i 
licznych dygnitarzy państwowych.

— Zwłoki cesarza złożono na 
zwykłem łożu połowem w sali jaspisowój 
zamku, do którój otwarto przystęp publi
czności. Wyniosła postać monarchy zdaje

się być ua pozór mniejszą jak była za 
życia. Waga ciała spadła w czasie cho
roby z 210 funtów na 90. Włosy i broda 
mocno zesiwiały a ua twarzy monarchy 
dostrzedz można widoczne jeszcze ślady 
przebytych cierpień. Zabalsamowanie zwłok 
znanym wickerheimerowskim płynem od
było się w sobotę po południu. Dzisiaj 
zwiedzała cesarzowa wdowa Wiktorya, 
która po tak ciężkiój stracie jest niepo
cieszoną zwłoki zmarłego małżouka, przy 
których czuwał oprócz straży honorowój i 
najwierniejszy przyjaciel zmarłego, jeue- 
ral-adjutant Mischke. Erof. Werner odry- 
sował twarz zmarłego. Zwłoki, pokryte 
niezmierną ilością wspaniałych wieńców i 
kwiatów, pozostaną w sali do poniedziałku 
rana, zkąd w takiój samój trumnie,' wja- 
kiój spoczął cesarz Wilhelm, przeprowa
dzone zostaną z honorami wojskoweini 
do poczdamskiój „Friedeuskirebe“, poło- 
żonój uiedałeko zamku „Sanssouęi.“ — 
W kościele tym wybudowauyin w roku 
1845 przez króla Fryderyka Wilhelma IV, 
spoczywają oprócz fundatora samego, 
małżouka jego i w dziecięcym wieku 
zmarli syuowie Waldemar i Zygmunt. 
Wśród wspaniałych wieńców złożonych 
na łożu zmarłego monarchy dostrzedz 
można i ubogie wieńce okolicznój ludno
ści wiejskiój, świadczące wymownie, jak 
wielką miłość posiadał zmarły u ludu 
swego.

— Tłumy ludu, otaczające dzisiaj 
jeszcze zrmek Friedrichskron, są czasa
mi tak wielkie, że potrzeba 200 poll- 
cyautów i oddział wojska w celu utrzyma
nia porządku. W sobotę, zaraz po śmier
ci cesarza otoczony został cały zamek 
huzarami gwardyi, którzy nikugo, oprócz 
osób należących do dworu, albo posiadają
cych osobne pozwolenie, do zamku nie do
puszczali. Dopiero nad wieczorem roz
kaz ten cofnięto, a wczoraj otwarto pu
bliczności przystęp do zwłok cesarza. — 
Ilość zwiedzających zwłoki jest pomimo 
wszelkiego ogranicza na bardz > wielką.

— Marszałek książę R a do
li ński przejdzie podobno w stan spo
czynku i otrzyma pierwsze opróżnione 
miejsce ambasadora, jakie się nadarzy. 
Marszalkiem dworu nowego monarchy 
mianowany zostanie dotychczasowy jego 
marszałek, p. L i e b e n a u.

— W sobotę po południu, za
raz po śmierci cesarza, opieczętował mi
nister domu królewskiego wszelkie pokoje 
zamku, zwanego zamkiem księcia następcy 
tronu, będącego własnością cesarza Fry
deryka.

— Regulamin pogrzebowy 
mało zawiera ustępów; cała bowiem uro
czystość pogrzebowa odbędzie -się stóso- 
wuie do życzenia zmarłego cesarzajbar- 
dzo skromnie.

— Cała armia niemiecka zło
żyła już przysięgę na wierność nowemu 
cesarzowi i królowi.

— Na pogrzeb cesarza Fry
deryka przybędzie także i książę 
Walii wraz z małżonką.

ROSTA.
*Car rosyjski — jak donoszą 

do „Fol. Corresp.“ — nie uda się w tym 
roku do Kopenhagi, lecz weźmie udział 
w wielkich manewrach pod Kremeńczu- 
giem i Odesą, a potóm uda się na Kau
kaz. Minister Giers udał się na pobyt 
letni do Finlandyi.

ANGLIA.
♦Osobliwego rodzaju ka- 

c e r s t w a biskupa angielskiego w Lin
coln dopatrzył się przełożony jego arcy
biskup w Canterbury. Wiadomą to jest 
rzeczą, że uwidocznia się w Anglii ten- 
dencya uie tylko pomiędzy pojedyńczemi 
osobami świeckiemi, ale pomiędzy ducho
wieństwem angielskióm, powrócenia na 
łono Kościoła katolickiego. Obecnie za
cytował arcybiskup w Canterbury bi
skupa w Lincoln przed sąd duchowny, 
oskarżając go o następujące „wykrocze
nia“ : 1) że biskup w Lincoln kazał za
palić świece w innym celu, aniżeli w 
celu uzyskania światła; 2) że w czasie 
„komunii“ zajął stanowisko przy ołtarzu 
„w kierunku wschodnim,“ to jest, że od
wrócił się twarzą do wschodu; 3) że 
zmięszał wino „komuniowe“ z wodą i 4) 
to wino rozdzielał; 5) że w czasie bene- 
dykcyi ustawił się tak, że ruchu rąk jego 
nie było można dostrzedz; 6) że pozwolił 
sobie zaraz po tój modlitwie zaśpiewać 
„Agnus Dei“ (Baranku Boży); 7) że 
w obeo zebranego ludu zrobił znak krzy
ża; 8) w końcu, że po komunii zmył pa
tenę i kielich wodą, którą następnie 
wypił.

Arcybiskup w Canterbury uznał „zbro
dnię“ za tak wielką, że po spisaniu 
oskarżenia kazał winnemu „natychmiast“ 
przed sąd się stawić.

WŁOCHY.
* Ojciec św. mianował świe- 
swoim tajnym kamerierem msgr. Sta- 

ńejskiego, tego samego, który przed 
su miesiącami towarzyszył dostojnemu 
światłemu nuncyuszowi belgijskiemu 
rr Ferrati w specyalnój misyi do 
wajcaryi. Msgr. Starowiejski, który 
t przydzielony do kongregacyi nad- 
yczajnych spraw kościelnych, jest mło- 
¡n kaptanem, którego wykształcenie 

mniejszóm jest od jego skromności i 
możności. Wątpić nie można, ze odda 

wielkie usługi Kościołowi i Stolicy 
., której jest synem równie poświęco- 
m jak światłym.

iŁTonlKa
nejscewa, jrowiacymlna i airaiiena

Point, poniedziałek 18 czerwca 

• Doniesienia urzędowe. Król nadał gre- 
nadyerowi Kwiatkowąkiemn w l«zym ślątkim 
palko grenadyerów nr. 10 medal rałnokowy 
na wstędze.

• Poznań przybrał dziś żałobną 
fizjonomią. Wszystkie składy są poza
mykane, wiele z nich udekorowane żalo- 
buemi biustami zmarłego cesarza, bo 
wszyscy odczuwają stratę, jaką poniósł 
kraj cały przez śmierć nieodżałowanój 
pamięci cesarza i króla Fryderyka. Po
mijamy już ludność niemiecką, którą ma
gistrat zawezwał osobuemi uiemieckiemi 
odezwami w gazetach niemieckich i afi
szami do uczczeuia pamięci niebożczyka — 
Iuduość polska bez wyjątku z wlasuój 
pobudki dała wyraz czci i szacunku, ja
ką miała do zmarłego. Nawet „Posener 
Ztg.“ przyznaje, że głównie składy pol
skie (so besonders im polnitchen Bazar) 
są pozamykane.

* Z powodu śmierci cesarza Fryderyka wydal 
ordynaryat Arcybiskupi odezwo i'o dnchowłeń- 
stwa, żeby wiadomość o śmierci monarchy 
ogłosiło w najbliższą Indowi niedzielę z ambon 
i zarządziło dzwonienia od 12 do 1 godziny 
w południe. Dalsze w tój mierze postano
wienie zastrzeżona jest na późniój. W imienia 
księdza Arcybiskupa wydal ten okólnik wice
prezes ordynaryato ks. prałat Dorszewski.

* Dziś, jako w dzień pogrzebu zmarłego 
cesarza Fryderyka, były szkoły tutejsze zam
knięte.

* Na sobotniem posiedzeniu Rady raiejskić) 
uchwalono wysłać do Cesarzowćj Wiktoryi adres 
kondolencyjny, a do Cesarza Wilhelma adres 
z wyrazem hołdu. Nadto ma się magistrat 
1'arać o dopuszczenie deputacyi na pogrzeb 
oraz złożyć wieniec na trumnie zmarłego Ce
sarza.

* Sprawozdanie „Westy“ umieścimy dla
braku miejsca dopiero jutro.

* Wystawa sztuki polsklćj w teatrze 
polskim. Na wystawie rzeczonćj znajduje się 
obok innych obraz H. Siemiradzkiego „Chopin 
u ks. Radziwiłła“.

Cena wejścia na wystawę 50 fen., dla 
uczniów i uczennic po 25 fen.

Wystawa otwarta codziennie od godziny
11 do 6. W niedziele i święta od godziny
12 do 6.

* Tutejsze wojsko składało w sobotę przy 
sięgę na wierność nowemu Cesarzowi.

* Walne zebranie członków wydziałn le- 
kar^-kiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbę
dzie się w czwartek dnia 21 czerwca. Po
rządek następujący: Przed południem wizyty 
w tutejszych klinikach. Po południu posiedzę 
nie o godzinie 6 w sali posiedzeń Towarzy
stwa przy Młyńskićj ulicy nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński
* Z barak na Kernwerku wynieśli się obe 

cnie zupełnie powodzianie. 11 rodzin (54 głów) 
przeniosło się do swych pomieszkań, a 20 ro
dzin (104 głów) umieszczono jeszcze w szkole 
przy ulicy Wrocławskiej.

* Żnin. Fizykiem powiatu żnińskiego mia
nowany został dr. Lehmann, dotychczasowy 
chirurg powiatu szubińskiego, mieszkający 
w Kcyni.

* Z Barcina. W niedzielę, dnia 3 b. m., 
byliśmy w kaplicy naszćj, bo kościół jeszcze 
nie ukończony, świadkami wspauialćj uroczy
stości. W dniu tym bowiem przystępowały 
dzieci naszćj parafii w liczbie 76 do pier- 
wszćj Komunii św. Zaiste nie mało sobie 
zadał czcicodny nasz ks. proboszcz Kruszka 
pracy, aby wśród dzisiejszych okoliczności 
dziatwę należycie do tak ważnego aktu przy
gotować. — W dzień uroczystości zgromadzi
ły się dzieci w pięknie w girlandy i wieńce przy- 
ozdobionćj szkole, zkąd po pobłogosławieniu 
ich przez ks. Proboszcza, wyruszyły w szere
gu, z świecami w ręku, z chorągwiami — 
chłopcy z zieloną, dziewczęta z białą, — w 
asystencyi pp. nauczycieli, bractw ze świeca
mi i chorągwiami, wśród śpiewu pieśni „Kto 
się w opiekę“, do świątyni Pańskićj. Tutaj 
podczas mszy św. przyjęły dzieci po raz 
pierwszy do serca swego Zbawiciela, utajone
go w Przenajśw. Sakramencie. Zanim do te
go ważnego w życiu ich aktu przystąpiły, 
przemówił do nich w rozczulających słowach 
ks. Proboszcz Kruszka, tak iż nie tylko u 
samych dzieci, ale i u starszych ludzi łzy wy
cisnął. Po ukończeniu nabożeństwa zaprosił 
ks. Proboszcz dziatwę do siebie, gdzie ją n- 
gościł, a na pamiątkę tćj Ważnej chwili wrę
czył każdemu obrazek i książeczkę. Dzięki Ci, 
Szanowny nasz Pasterzu, za tak gorliwą pra
cę, dzięki Ci za te starania, jakie łożysz, 
aby Pan Bóg mógł zawitać w godnćj dla Sie
bie świątyni, którą, mamy nadzieję, niebawem 
budować rozpoczniemy. Dzięki i Wam, pa
nowie nauczyciele, za opiekę nad dziatwą na
szą, — wrzeszcie i pannie Paszkę, która 
bezpłatnie dziatwie naszćj chorągwie uszyła.

* Kcynia. Drogi egzamin nauczycielski 
składało w totejszćm seminarynm w dniach od 
11 do 15 b. m. 29 nauczycieli, z których 
atoli tylko 8 otrzymało świadectwo, upowa
żniające ich do definitywnego objęcia posad. 
Egzaminowi przewodniczył prowincyonalny 
r&dzca szkólny Lnke z Poznania, komisarzem 
rejencyi bydgoskićj był radzca rejencyjny i 
szkólny dr. Nagel z Bydgoszczy. Jako komi
sarz arcybiskupi fnngował ks. dziekan Sam
bę r g e r z Nakla.

* Peplin. „Pielgrzym“ pisze: Tutejszy 
małarz-artysta p. Szczepan Lewicki rozpoczął 
w tym tygodniu prace około odświeżenia śli
cznych malowideł w kościele Trzemeszeńskim, 
który budowany jest wedle wzoru watykań- 
skićj bazyliki św. Piotra w Rzymie. Kto więc

nu jaki interes do p. Lewickiego, powinien 
teraz adresować do Trzenesina

* Kraków. Na pamiątkę obchodzonego 
właśnie oams rtletniego jubileuszu istnienia Uni
wersytetu w Bononii, Uniwersytet Jagielloński 
poświęcił wydane przez Akademią Umiejętno
ści (opracowane przez profesora Morawskiego) 
Poemat* Krzyckiego (C a r m i n a C r i e i i).

* Dr. Albert Adamkiewicz, profeeor zwy
czajny patologii ogóloćj i doświadczalnćj na 
uniwersytecie Jagiellońskim, wniósł do senatu 
akademickiego rezygnacyą z zajmowanćj od 
roku 1880 katedry. Rezygnacyą motywuje 
dr. A. brakiem kliniki doświadczalnćj, o którą 
od lat kilka daremnie się starał. Profesor 
był już docentem w uniwersytecie berlińskim 
i tan» podobno powrócić zamierza. — Wia
domość powyższą czerpiemy z „Kuryera War-
zawskiego.“

* Konkurs. „Kłosy* podają w dalszym 
ciągu zapowiedzianych konkursów dwa temata 
do rozwiązania: a) Znaczenie drobnych cnót 
w życiu epołecznem i b) Przewaga fortepianu

wychowaniu domowćm. — Rozprawy w tych 
przedmiotach nie mają być obszerniejsze nad 
500 wierszy druku, a to z nich, które uznane 
będą za godne umieszczenia w „Kłosach“, otrzy
mają, prócz zwykłego honoraryum, premium 

książek w kraju wydanych, wyrównywające 
wartości 10 rubli według wyboru autora lub 
autorki. Rękopisy winny być nadsyłane do 
1 sierpnia r. b. i mogą być podpisane imien
nie. — Z powodu ośmiowiekowego jubileuszu 
uniwersytetu bonońskiego, wydała redakeya 
wielką wspaniałą rycinę, przedstawiającą da
wny ginach uniwersytetu w Bononii, rysunku 
A. Gierymskiego.

* Warszawa. Wiadomość o śmierci ce
sarza Fryderyka nadeszła tu w piątek już o 
godzinie 1 z południa. Cenzura atoli, pomi
mo że na konsulacie niemieckim powiewała 
już od go,Iz, 5 wieczorem flaga żałobna, nie 
pozwoliła redakeyom wydać nadzwyczajnych 
dodatków, donoszących o śmierci cesarza nie
mieckiego. Musiano zaczekać na potwierdze
nie tćj wiadomości przez „Ajencyą północną.“ 
Ta zaś nadesłała wiadomość tę dopiero około 
godz. 9 wieczorem i wtenczas dopiero wydały 
„Kuryery“ dodatki nadzwyczajne. — W tea 
trach zawieszono przedstawienia aż do nowego 
rozporządzenia władzy.

* Pożar Nieświeża. Straszna klęska na
wiedziła w dniu 12 b. m. Nieśwież, w gn- 
bernii mińAićj, słynną, odwieczną siedzibę ro
dziny książąt Radziwiłłów. Trzebaż zbiegu 
okoliczności, że stare to miasto spłonęło wła
śnie w 10 lat po ostatnim wielkim pożarze; 
12 czerwca bowiem 1878 rokn pożar zni
szczył był pół Nieświeża. Klęska obecna 
swemi rozmiarami znacznie przechodzi poprze- 
przednią. W ciągu 13 godzin niemal cały 
Nieśwież legi w gruzach. O ile na razie 
zdołano obrachować, przeszło trzysta kilka
dziesiąt domów padło pastwą ognia. Staro 
dawny zamek nieświeski i kościół ocalały.

-¡- Aleksander Horwatt, właściciel obszer
nych włości, urodzony r. 1800 z ojca Igna^ 
cego i matki Józefy z Rudnickich, zmarł dnia 
8 czerwca rokn 1888 w majętności swój 
Barbaiów na Polesiu Litewskićm, przeżywszy 
lat 88. Zmarły był ojcem ś. p. Aleksandra, 
znanego marszałka szlachty gnbernii kijów- 
skićj za czasów powstania roku 1863. S. p. 
Aleksander pozostawił trzy córki, Felicyą za 
Karolem hr. Grabowskim, Zofią za Józefem 
hr. Tyszkiewiczem i Jadwigą za Hieroninem 
Kieniewiczem.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 19go 
czerwca śś. Gerwazego i Protazego mm.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minnt 24.

TELEGRAMY.
Poczdam, 18 czerwca. Całe mia

sto przybrało żałobną postać, mianowicie 
dzielnice, któremi pochód żałobny ma prze
chodzić. Płonące kandelabry, potężne 
kolumny przy bramie brandenburskiój są 
czarno udrapowane. Aleje z parku zam
kowego do Sanssouęi przedstawiają istotną 
via funeralis. Figury, wielki obelisk są 
czarno obwieszone. O godzinie 8 i pół 
nadszedł pociąg nadzwyczajny z wyższy
mi urzędnikami, oficerami i władzami. O 
godz. 9 drugi pociąg z wszystkimi z Berlina 
i Poczdamie przebywającymi książętami 
i ministrami stanu. O godzinie 9'/s nad
szedł pociąg nadzwyczajny z ciałem dy
plomatycznym. Ulice Berlina ku dworco
wi poczdamskiemu są od rana bardzo 
ożywione, aby przypatrzeć się odjazdowi 
gości. Na dworcu pannje niebywały 
rnch, każdy stara się o miejsce. W po
grzebie biorą udział z berlińskiego garni
zonu skombinowany batalion piechoty, 
dwa skombiaowane szwadrony konnicy, 
dwie skombinowane baterye artyleryi, 
pułk gardes du corps; ze szpandawskiego 
garnizonu również skombinowane bata- 
tiony i baterye. Poczdamski garnizon 
bierze w komplecie udział w paradnych 
mundurach, z pióropuszami i sztandarami, 
prócz tego deputacye zamiejscowych puł
ków, których szefem był cesarz.

Poczdam, 18 czerwca. Tysiące 
ludzi, w ubioręch czarnych z krepą żałobną 
kroczy ulicami; każdy pociąg przywozi 
nowych uczestników; składy są pozamy
kane. Jenerałowie, odkomenderowani ofi
cerowie i wojska, dygnitarze państwa, 
towarzystwa wojskowe, cechy zdążają do 
miejsc zbornych. O godz. 8 m. 20 przybyły 
pociągiem nadzwyczajnym wyznaczone na 
pogrzeb wojska berlińskiego garnizonu i za
łogi przekazane im miejsca. Przy Sanssousi 
jest droga żałobna publicznością nabita; 
brama brandenburska, udekorowana pal
mami i czarną krepą, nosi na przedzie 
napis „1831 — ostatnie pożegnanie wdzię
cznego miasta rodzinnego — 1888.“ Na

placu Ludwiki usta*
z czarnemi oponami 
wzniesiono przy wt 
m e u a d ę wielką 
lobną z napisem : „I 
koju, cesarzu Fryderyku, 
do drzewa wiją się zielone 
podczas gdy pnie drzew czarnym'1 
kirem. Całą drogę żałobną oswił 
liczne światła gazowe aż do podwoi 
denskirche. W tój chwili uderzono 
dzwony na znak, że pochód się rozpo
czyna. „ ...

Poczdam, 18 czerwca. Uroczystość 
żałobna w zamku Friedrichskron odbyła 
się ściśle według ogłoszonego programu. 
Skoro umilkły ostatnie akordy pieśni 
„.Jesus meine Zuversicht“, odmówił pastor 
Kögel modlitwę, w którój wspomniał 
o powtóruóm nawiedzeniu domu 
cesarskiego i ludu niemieckiego, 
dziękując Bogu zn to, co uiebożczyk 
zdziałał i prosząc Go o pocieszenie dla 
ciężko zasmuconego domu cesarskiego. 
Przy pieśni „Ich weiss dass mein Erlö
ser“ wniesiono trumnę ua karawan. Po
chód postępował według przepisanego po
rządku. W Friedeuskirebe uastąpilo za
jęcie miejsc stósowuie do programu, na
stępnie liturgiczne nabożeństwo i błogo
sławieństwo zwłok. Kazania nie było; 
w tój chwili dano salwy działowe i 
karabinowe i rodzina cesarska opuściła 
kościół. — Cesarzowa raz jeszcze po
chyliła się nad zwłokami małżonka i 
żegnała go z wielkióm wzruszeniem. — 
Pastor Persius odmówił modlitwę, po 
którój z chóru odezwał się ostatni śpiew 
pogrzebowy. 

pie ołtarze 
sa niemi 
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* Prenumeratę na dzieło ks. oficjała dr. 

Korytkowskiego pod tyt. „Arcybiskupi Gnie
źnieńscy, Prymasi i Metropolici Poleoy od 
roku 1000 aż do dni naszych“ złożyli:

173) X. Fórmanowicz, proboszcz z Bo- 
rnszyna.

174) Y. Z. z Sierakowa
Cena pojedyńczego zeszytu 2 marki..
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek, 

e przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 marek.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 

Poznań, Sw. Marcin 16/17.

* Chcąc jak najwięcćj rozpowszechnić dzieła 
nieśmiertelnego wieszcza naszego Adama Mic
kiewicza“ i umożliwić ich nabycie nawet naj- 
mnićj zamożnym, uskuteczniła obecnie „Księ
garnia Polska we Lwowie“ nowe najkomple
tniejsze ze wszystkich dotychczasowych, wyda
nie poezyi Mickiewicza w czterech t 'mach 
(około 100 arkuszy drnkn) które zawiera 
oprócz wszystkich poezyi, jeszcze „Księgi piel- 
grzymstwa narodu i Konfederatów Barskich. 
Cena tychże czterech tomów niepraktykowanie 
niska, wynosi bowiem za egzemplarz bez Ofra- 
wy 1 markę 40 fen., w ozdobnćj oprawie 2 
marki 70 fen. Skład główny tychże na Pt- 
znań i W. Ks. Poznańskie znajduje się w 
księgarni N. Kamieńskiego i 
Spółki w Poznaniu, która w dzisiej
szym numerze „Kuryera“ o tychże poezyach 

isza. Nie wątpimy iż tak taniego wydania 
setki się n nas rozejdą i polecamy tćż je
jak najgoręcćj.

Przybyli <• PoibcbIa.
P o i u a ń, 17 czerwca.

LUZlNSKIEGO HOTEL FRANCU8KJ. 
Księżna Czartoryska z familią z Sielca, 
Wężyk z Karmina, Chelkowski z żoną ze 
Starogardu, Taczanowski z Pieruszyc, Ta
czanowski z Szyplowa, Działowski z Iwna, 
Taczanowski z Siedlemina, Scharwenka z 
żoną z Berlina, Markiewicz z Orlińca, 
Arendt z Planen, Wedemeyer z Frankfurtu 
n. M„ Bardzki z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIN8KJ. 
Ks. proboszcz Szworc z Domachowa, Dziem
bowski z Soboty, Łubieński z Tarkowa, 
Harmel z żoną z Wilkowa, pani Piasecka 
z Borkn, Żnchowski z Zajączkowi, Ku- 
charkowski z Wrocławia, Wadzyński z 
Tnrska, Wilkoszewski ze Zbyszewic, Ja- 
chowski z Taczanowa, Piesiak z Pakosła
wia, Wolnicki z Dobrojewa, Piekucki z 
Obrowa, Karchowski z Próchnowa, Oettin- 
ger z Rakoniewic.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Żeglugi dunajskićj 100-florenowe losy.
Najbliższe ciągnienie odbędzie się 1 lipca. 
Przeciwko stratom knrsn, wynoszącym przy 
losowaniu około 42 marek za sztukę, zabez
piecza bank pod firmą Carl Nenburger. 
Berlin, Französische Str. Nr. 18, 
za premią 3,50 marek za sztukę.

(Nadesłano).
Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby * ,fabryki .VULKAN“ J. F. J. Körnen- 
dzińakie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 35.

Skarbnik Towarzystwa Ponuwy 
Naukowój, dr. Preibisz, Sw. Maicin 
nr. 64, I piętro.



Wczoraj duia 15-go h. ni. umarł ruszony pa
raliżem ś. p. (2210)

pleban wieszczyczyński.
Eksportacya zwłok do kościoła odbędzie się

w poniedziałek dnia 1S b. ni. wieczorem, 
pogrzeb we wtorek o godzinie 1« rano.

Ks. «Tiisli iilislii,
proboszcz z Dolska.

Walne zebranie
Towarzystwa Pomocy Xaukoivéj
odbędzie się w sobotę dnia 23-go czerwca o godzinie ll-téj przed po- 
łtldniem w Śmiglu w hotelu p. Bykowskiego.

Porządek dzienny: Ukonstytuowanie się komitetu na powiat 
śmigielski. (2215)

Witold Skarżyński.
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Czternasty roczny obrachunek
„Westy“, Banku wzajemny cli zabezpieczeń na życie

asn roli
Stan czynny.

Gotówka w kasie..........................................
Sola-weksle .................................... ..... . .
Weksle w portefelu ........
Pożyczki na hipoteki . ...........................
Poznańskie listy zastawne.....................
Nabyte certyfikaty .Wetty* . ... . .
Pożyczki na polisy.....................................
Effnkta złożone na kaucye......................
Salda u agentów i rachunku bież.. . .
lTolongowane raty składek.....................
Rezerwy w reasekuracj i...........................
Ruchomości i biblioteka ...........................
Bodła i druki.................................... ..... .
Konto zysków i strat:
Orgauizacya z r. 1874 do 1886 885 769.34 
Zysk z r. 1887 ..................... 12 218,46

It li <5 1, II

Przychód.
Składki roczne wraz z przeniesionemi
Wstępne.........................................................
Rezerwa składkowa z r, 1886 . . . . 
Rezerwa na nieuregulowane wypadki

śmierci z r. 1888 .....................................
Rezerwa w rcasekuracyi na rok 1888. .
Procenta.............................................. ..... .
Kupony „Westy“ przedawnione z r. 1883

(2217)

31962,25
286 576- 

4 473.30
304 000,- 
111 580,50 
83 482,50 

160 311,87 
89 337,50 

100 307,88 
128491.13
21 186,32 
8 516,53 
3 475,87

873 556,88
1 707 256,03
•i 1< ¡B y

Jl.
441 107,84

6 863,50 
843 897,34

4 000,-
21186,32 
36 067,18

416,25

Stan bierny.
Fundusz zakładowy ...
Odchodzą: umorzone przez 
zakupuo certyfikatów (w r.
1882 - 84).......................... ......

Składki przeniesione na rok 1883. 
Rezerwa składkowa na rok 1888. 
Rezerwa na nieuregulowane wypadk

śmierci ................................
Niepobrane koaorarya lekarskie 
Niepobrane procenta od certyfikatów 
Kaucye depouowane . . . .• .

600 000.—

6 212,50 694 787,50
95 445,44

907 891,37

2 300,— 
1 200,— 
0 651,31

98 980,41

1 707,256.03
u lc <> -w 1 u t r ii 1.

Rozchód.
Wypadki śmierci wypłacone . . . 
Składki przeniesione na rok 1868 . 
Rezerwa składkowa na rok 1888 , 
Rezerwa na nieuregulowane' wypadk

śmierci...................................................
Rezerwa w reasekuracyi z r. 1886 .
Składki na reasekuracja....................
Rezerwy zwrócone*..............................
Honorarya za świadectwa lekarzy . . 
Prowizye dla agentów i akwizytorów
Procenta od certyfikatów....................
Pensye, porto itp. inspektorów i iigeu

tów gener...............................................
Podróże organizacyjne.........................

i ruchomości 6% . . .
Amortyzacya < godeł i druków 83'/iiu/o 

(niepewnych należytości
Koszta nduiinistracyi bióra centralnego 
Strata na listach zastawnych . . . 
Zysk z r. 1887 ....................................

1 353 528,41 
Poznań, duia 1 stycznia 1888.

DYREIŁCYA.

po polsku lub po niemiecku 
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 10 len.
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

KARTKI
do Bierzmowania

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

118 068,—
95 445,44

907 891.37

2 300,-
18 168,27
3 499,52

19 149,08 
13 682,28 
38 954,59 
13 688,43

19 087,38 
66 472,63

448,24
1 787,93
2 860,78 

31 247,10
074,—

12 218,48
1 353 628,41

Nakładem
Drukarni Kuryera Pozn.

wyszła

Tapetuję i dekoruję pokoje.
podług najnowszych żurnali.

Meble wyściełane,
kanapy od 27 nile.,

wygodne i praktyczne
kanapy i fotele łóżkowe

(do spania) mam zawsze na składzie.
Wszelkie praco w zakres tapicerstwa wchodzące, wykonuję

rzetelnie po naderjnizkich cenach. (2055)

J. N. DANKOWSKI, g
tapicer i dekorator,

Poznań, Podgórna ulica sr. 5.

Perkaliki — Me — Zefiry,
Materye wełniane na suknie,

kolorowe i czarne w wyrobach najnowszych,

Firanki — Kobierce,
MATERYE NA MEBLE,

z ■" Płótna i stołowizna, m 
Piócieńka na pościele, szyriyngl i walisy,

Kołdry watowane od 472 Mk., 
Plusze, jedwabie i aksamity,

(Partyą odłożonych materyi jedwabnych o 60 prct. taniej).
Bieliznę ni czka, krawaty i parosole

poleca po cenach rzeczywiście nizkich (2050)

Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny^roęzkiej,
Stary Rynek 76, obok pałam hr. Ilzlałjńsklclt.
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Fabryka figur z sztucznego kamienia.
Zakład mój artystyczno kościelny istniejący już od lat 

kilkunastu, powiększyłem znacznie i założyłem obok Tabryki kościel
nych sprzętów i aparatów, także (2089)

fabrykę figur z sztucznego kamienia,
polecając takowe Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownój Publiczności.

Zwracam głównie uwagę na trwałość tycliże, które pod każdym 
Względem równają się piaskowcom lub marmurom, przy tern są znacznie 
tańsze, bo ledwo trzecią część kosztują.

Mam gotowe figury rozmaitój wielkości, stacye kościelne, postu
menty do figur, w rozmaitych stylach z tego samego materyału.

Buduję również z tego kamienia ambony, ołtarze, chrzcielnice, fo
tele dla snmisty, balustrady i t. p. sprzęty.

T: Ssgoetfeo-w-sIlszL,

Poznań, Berlińska ni. 2.

•XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»

Piwo jałowcowe
z browaru

Franciszka Gruszczyńskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32.

Szanownój Publiczności polecam powyższe piwo własnego 
waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osobom 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, 
które sprawia, że oddychanie staje się lżejszóm, poprawia i czyści 
krew i zapobiega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo 
to szczególnie służy osobom w wieku, matkom kar
miącym, słabym dzieciom ęrzywraca cerę i humor i łatwe 
trawienie. Za dobroć i czystość piwa tego ręczę. Codziennie 
odbieram pochwały za dobroć i skutki. Butelka 10 fen., 50 bu
telek 4,50 mrk. (2263)»xxxxxxxxxxxxxxxxxxx<xxe

Tylko 1 in. 40 fen. — wyraźnie 1 ni. 40 fen.

Adama Mickiewicza
najkompletniejsze ze wszystkich dotychczasowych wydań w 4-ch 
toniach, na pięknym welinowym papierze, druk ładny 1 wyraźny;
zawierają: Pana Tadeusza — Dziadów wszystkie 4 części — Sonety, ba- 
lady, romanse — Tłumaczenia wszystkie — Konrada Wallenroda — Gra
żynę — Wiersze różne (wszystkie poezye pomniejsze) — Księgi narodu 
i pielgrzymstwa — oraz Konfederatów barskich. — Co tylko opuściły 
prasę 1 kosztują 4 tomy (około 100 arkuszy) licz oprawy wyraźnie 
1 mrk. 40 fen., w plęknój oprawie w angielskie płólno z wyci
skami 2 mrk. 70 fen. Skład główny (2213)
w księgarni N. Kamieńskiego i Sp. w Poznaniu (Bazar).

Ważne dla cierpiących na oczy.
M. Pawłowskiego woda na oczy usuwa wszelkie zapa

lenie ócz, wzmacnia osłabiony zwrok, leczy zapuchnienie powiek 
i spędza łuszczki, fl. po 1 marce. (2091)

Ekstrakt zielny przeciw bólowi zębów, uśmierzający 
w kilku minutach najmocniejsze cierpienie i konserwujący dzią 
sła, fi. 60 fen. ,

Zamiejscowym mniój nad 2 fl. nie wyseia się. Rubryka 
wody na oczy u M. Pawlewskiego w Poznaniu, Wiedeń
ska ulica nr. 3, II. piętro.

W miastach na prowincyi, nabyć można w składach dro- 
geryjnych i kolonialnych.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Dr. Sprangera krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Dr. Rossa balsam życia i eseneya, usuwająca boleści żo

łądka, niestrawność i bule brzucha, butelka 50 fen. i M.
8) Krople i herbatę krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Eseneya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
6) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda

rowi, butelka 1 M.
6) Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Blei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nój ostrości, zapaleniu skóry, cieczy solnśj (Salzlinss), krostom gorączko-i 
wym, węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych’ 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy
łoży. sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlauera środek specjalny przeciwko całkowitemu zniszcze
niu nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez uskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyalności, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego obwięzywania nie potrzebuje. Fl. 60 fen. (2005)

Żelazne szafy do pieniędzy
z 3 kinezami, stósowne dla kas kościel
nych, jako też żelazne szkatułki 
takeż do wmurowania, (648)

wagi <9 wahała bydła 
wagi decyinainc

poleca

T. Krzyżanowski,
Handel żelaza. Szewska ul. 17.

Suknie damskie
gustownie i tanio podług modeli paiyzkicli wykonuje

Bronisława Gałecka,
Magazyn mód. Poznań, Wiedeńska ulica nr. 7.

 Uczennice przyjmuję na stancyą.(1973)

powiedziana na pogrzebie
ń. p.

Ks. Jana Korytkowskiego
Kanonika, Oficyala, 

Nominata-Biskupa Sufragana 
gnieźnieńskiego,

w kościele metropolit. gnieźnieńskim
w dniu 18 maja 1888

przez

Ks. Dr. A. Kanteckiego,
peilitencyarza archikatedralnego.

Cena za egz. 1 m.
z portoryum 1 mrk. 10 fen.

Czysty dochód na pomnik ś. p. ks. 
Biskupa-Nominata.

Szafy do lodu naj
nowszej konstrukcyi. Mc« 
I»le ogrodowe że
lazne w rozmaitych dese- 
niachj Maszynki do 

koszenia trawy poleca (1947)

T. Krzyżanowski,
Poznań, ul. Szewska nr. 17.

Żałobne kapelusze,
francuzkie 1 anglel. krepy

poleca po nader przystępnych cenach (2211)

A. F. Moirzytski,
POZNAŃ. iilleii JezuIeliO »«". 1«.

Podręcznik
do pisania listów,
w którym wyłożona jasno i treściwie 
nauka o pisaniu Tstów. oraz podane 
liczne wzory tychże, jako też kwity, 
rewersy,rachunki. | rzepisy po. ztowe, 
wpisy do imiowników itd., z doda
tkiem listownika dla dzieci. Opraco
wał Józef Chociszewski.

Zbiór ten zawiera 162 wzory listów, 
kwitów itd., oraz 100 pięknych wpi
sów imionikowych. (’cna 1 marlcę, 
z opran ą 1 ni. 25 !'cn. — na prze
syłkę Iran ko don! ca się 10 fen.

Poleca się także: (1958)

Kilła naj a oszczędności.
Napisał Józef Chooiszews i. Cena 
z przesyłką 40 fen.

Jest to pierwsza obszerniej.sza ory
ginalna praca w języku polskim, po
święcona wyłącznie ważnój sprawie 
oszczędności.

dla dzieci,
Elementarz polski, zawierający naukę 
czytania i pisania, pacierz, opowiada
nia z historyi świętój i dziejów Polski, 
wierszyki, powiastki itd. Z 4C ryci
nami. Ułożył Józef Chociszewski. — 
Cena 20 fen., z oprawą 30 fen., 
z przesyłką franko 10 f. więcój. Za 
5 marek 20 egz. franko.

Za nadesłaniem 1 m. 50 fen. w zna
czkach pocztowych przesyłają się te 
trzy książki franko. Listy pod adr.:

Józef Chociszewski,
P o z n ań.

Zakład chemiczny
dla wszelkich

nieprzemakalnych i ognio
trwałych wyrobów.

Wszelkie przykrycia nieprze
makalne, (1883)

Płaszcze i ubiory nieprzema
kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyału do
starczamy.

Również golowe ubrania przyj
mujemy do impregnowania.

Orłowski I Sp.,
Poznań. Willielmowska ul. 21.
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Wielka wyprzedaż
z powodu przeniesienia składu

po znacznie zniżonych cenach.
Wszelkie towary obecnie w obfitym wyborze na 

składzie a mianowicie: garnitury stołowe z por
celany i angielskiego fajansu, garnitury do ka* 
wy na fi i 12 osób, garnitury do mycia 
kolorowe (5 części) od 5 mrk. począwszy; szkło 
stołowe krajowe, czeskie i francuzkie, lampy 
stołowe, wiszące i nocne z najlepszych źró
deł, tace w najnowszych deseniach i rozmaitych wiel
kościach oraz wszelkie w zakres handlu mego wcho
dzące artykuły polecam po cenach rzeczywi
ście znacznie zniżonych. (1938)

B. Szulczewski,
Poznań.

Przedmioty luksusowe wyprzedaję 50% 
niżej ceny zakupna.

Poszukuje się dzierżawy
probostwa lub odpowiedniego 
gospodarstwa; 200—300 mórg, 
z kompletnym inwentarzem 
i domem mieszkalnym. Po
średnictwo się wyklucza. Ła
skawe ofeity przyjmuje

.1. Aelirinji,
w Zakrzewie p. Mieścisko.

Ex-teolog,
władający językiem francuzkim ro
syjskim, niemieckim i polskim, pra
gnie udzielać lekcyi| prywatnych. 
Mieszka na św. Marcinie 56, 
III piętro od frontu (u pani Fritsch).

Pisarz gosp.
3 lata praktyki w wzorowych go
spodarstwach, obeznany z rozmai 
tein prowadzeniem książek gospod. 
z dobremi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia. Łaskawe oferty upra
sza się do Eksp. Kuryera Pozn. 
pod lit. K. W. 2154.

Sekundaner
Polak, życzy sobie podczas wiel
kich wakacyi zająć miejsce kor- 
repetytora na wsi. Łaskawe 
oferty do Ekspedycyi Kuryera 
Pozn. sub 2208.

Praktyczny

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Knr^gye, Poznańskiego.

leśniczy
posiadający dobre świadectwa poszu
kuje posady leśniczego lub inspe
ktora gospodarczego. Łaskawe oferty 
uprasza się adresować: Andrzej Mn- 
dyczak, leśniczy, Grechwitz b. 
(irimnia (Sachsen).(2179)

Kareta
(Brumik) mało używana bar
dzo elegancka z fabryki Neusa 
z Berlina, tanio do sprzeda
nia. Wrocławska ulica 37, 
I piętro. (2215)

2 kilometry oddalona od mia
sta powiatowego, o wyłącznie 
pszennej glebie, z pięknym 
domem mieszkalnym, z remi
zami zimowemi i latowemi 
i inwentarzem kompletnym, 
jest przy matój zaliczce tanio 
do sprzedania. Bliższych wia
domości udzieli (2214)

A. Wierzbicki,
Gniezno, ulica Warszawska.

Poszukuje umieszczenia
doskonała

30-letnia, która w ost. miejscu 7 lat 
była na probostwie u księdza, pra
ktyczna w gospod.,, umiejąca wy
kwint ale gotować, piec i ładnie 
prasować. Swiad. i rekom, chlubne. 
Łaskawe oferty npr. pod lit. J. K. 
do p. Jadwigi Szymańskimi, 
Poznań, Sty Marcin 11 I. (2218)

OSOBA,
starannie wychowana, szlachcianka, 
mówiąca dobrze po franeuzkn, zmu
szona obecnie szukać umieszczenia i 
to do towarzystwa pań starszych lub 
młodych. Mówi po niemiecku, a więc 
mogłaby być użyteczną w podróżach. 
Chętnieby także wyręczała Panią 
w domowem gospodarstwie. Wyma
gania skromne. Nie chodzi jej bo
wiem tyle o pensyą. .jak o prawdzi
we, serdeczne obejście. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warunków 
i honoraryum pod adr. X. X. 100 
poste restante Poznań. (2190)
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